
Susanne James  Wakacje w Rzymie                      
Milioner Theodore Montague potrzebuje opiekunki  
dla swych trojga dzieci, które niedawno straciły matkę. 
Przypadkiem spotyka w Rzymie młodą Angielkę Lily 
Paterson. Szczera i otwarta Lily okazuje się idealną 
kandydatką. Przyjmuje posadę niani. Dzieci od razu ją 
akceptują. Jednak w Awiecie pełnym blichtru i bogactwa 
Lily czuje się kompletnie zagubiona.  Tymczasem 
Theodore jest nią coraz bardziej zauroczony. Wkrótce 
uAwiadamia sobie, Me nie moMe bez niej Myć...      
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W tym miesiącu polecamy: 
Romans
Raye Morgan    
PoAcig za ukochaną            

Raye Morgan   PoAcig za ukochaną                 
       

KsiąMę Mychale, zmęczony Myciem Awiatowca, ukrył się  

w swej rodowej posiadłoAci w górach. Nie spodziewał się, 

Me zastanie tam młodą kobietę z dzieckiem. Opiekuje się 

nią troskliwie, czuje, Me właAnie przy niej jest szczęAliwy. 

Jednak ma zobowiązania wobec królewskiego rodu  

i doskonale zdaje sobie sprawę z tego, Me Abby zupełnie 

nie nadaje się na ksiąMęcą narzeczoną. Ona rozumie  

jego sytuację i pewnego dnia bez słowa znika...

Raye Morgan           

 PoAcig za ukochaną        

Ra
ye

 M
or

ga
n 

 
Po

Cc
ig

 z
a 

uk
oc

ha
ną

 

W tym miesiącu polecamy: 

@wiatowe ¯ycie

Miranda Lee

Wymarzona willa
Miranda Lee Wymarzona willa      

      
      

     

Kathryn pracuje jako asystentka biznesmena Hugh 

Parkinsona, którego uwaMa za czarującego męMczyznę. 

Jednak on w niej nie dostrzega kobiety. C
eni jej 

umiejętnoAci, ale przeszkadza mu pedanteria i zwyczaj 

mówienia niewygodnej prawdy prosto w oczy. Je
dnak 

gdy Kathryn wpada w kłopoty i m
oMe stra

cić starą willę, 

na której bardzo jej zaleMy, ty
lko on przychodzi  

z pomocą. Ale nie za darmo. Jego oferta jest sz
okująca...     

Miranda Lee 

Wymarzona willa          
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W tym miesiącu polecamy: 

Medical Duo

Laura Iding

Pojednanie 

Anne Fraser  

Druga Mona 

Lau
ra I

ding Pojednanie   
      

      
      

Po długim weeke
ndzie E

lanę Sch
ultz cz

eka w
 pracy 

szok. 

Nowym leka
rzem

 na jej 
oddziale

 jest 
Brock M

adison, któ
rego 

Elana nienawidzi i o
bwinia o tragi

czną Am
ierć s

wojej sio
stry. 

Tymczase
m Brock co

 chwila pozytyw
nie ją 

zaska
kuje...

Anne F
ras

er 
Druga M

ona    
      

      
      

  

Doktor Niall Fe
rguson przyje

MdMa na konferen
cję d

o Kapsztad
u. 

Robina Zondi, młoda lek
arka 

z RPA, prosi go o napisanie wstępu 

do jej k
siąMk

i. Niall p
o raz p

ierwszy o
d Amierci 

Mony przeMy
wa 

fascy
nację 

kobietą. 
Robina porzuca dla niego swój kraj

, pracę 
 

i rodzinę. Nowa kar
iera r

ekompensuje jej
 te w

yrzec
zenia,  

ale k
ariera

 to nie wszyst
ko...
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Cindy Gerard Bratn
ie  dusze      

            

Shallie ma za sobą lata por
aMek, błędów i nieudany związek.  

W dodatku jest w ciąMy z męMczyzną, który ją
 oszukał. Postana

wia 

wrócić do rodzinne
go Sundown w Montanie. Spotyka

 tu Maca 

McDonalda – sympatię ze szkolnyc
h lat. Dla niego Shallie je

st 

ideałem. Nadal ją kocha i of
eruje jej swoją pomoc...

Barbara Dunlop Dziedzic francu
skiej fortuny 

                       

Charlotte Hudson znajduje w
e Francji idealne m

iejsce, w którym 

powinna się toczyć ak
cja filmu o miłoAci seniorów rodu Hudsonów. 

Bardzo jej zaleMy,
 by pomóc rodzinie w produkcji tego fil

mu. 

Dlatego nie przyjmuje do wiadomoAci odmowy Alca Montcalma, 

właAciciela wybranego przez n
ią zamku w Prowansji... 

Kolejna częAć miniserii Hudsonowie z Hollywood ukaMe się w kwietniu. Cindy Gerard Brat
nie  dusze 

Barbara D
unlop Dziedzic fran

cuskiej fort
uny       

Cindy Gerard Barbara DunlopBratnie  dusze                
       

Dziedzic francuskiej fortuny
                         

  

W tym miesiącu polecam
y: 

@wiatowe ¯ycie Duo

Carole Mortimer

Spotkanie w Prowansji   

Sarah MorganPrzygoda na K
araibach  

pasja, namiętnoAć i po
Mądanie

W tym
 miesią

cu poleca
my: 

Gorący
 Romans Duo

Cindy Gerar
d

Bratn
ie  d

usze

Barbara 
Dunlop

Dzied
zic f

rancuskie
j fortuny 

wzruszający, czuły, romantyczny
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ROZDZIAŁ PIERWSZY

W piękny lipcowy poranek Lily wysiadła z tak-
sówki na londyńskim lotnisku Heathrow, zapłaciła
kierowcy i potoczyła do wejścia niewielką walizkę.

Na myśl, że jej praca w rodzinie Belli i Rosie
dobiegła końca, odczuwała osobliwą mieszaninę
żalu i ulgi. Opiekowała się ośmioletnimi bliźniacz-
kami zaledwie przez rok, lecz to wystarczyło, by
zdała sobie sprawę, że nie nadaje się na nianię.
Z czasem nawet polubiła te nadmiernie rozpiesz-
czone dziewczynki i zaczęła im współczuć, gdyż
ich rozwiedziona matka poświęcała im niewiele
uwagi. Jednak nie chciała przez całe życie zaj-
mować się dziećmi.

Na szczęście oszczędziła trochę pieniędzy, to-
też mogła na razie nie podejmować żadnej pracy
i rozpatrzyć się w sytuacji. Wiedziała, że z łatwoś-
cią uzyska kredyt hipoteczny na swoje maleńkie
jednopokojowe mieszkanko w Berkshire. Ponie-
waż zaś ukończyła kurs gotowania, mogła też
w każdej chwili zatrudnić się w którejś z nie-
zliczonych londyńskich restauracji. Lecz dręczył
ją nieokreślony niepokój i odczuwała mglistą po-
trzebę jakiejś odmiany, toteż postanowiła polecieć
na parę dni do Rzymu i odwiedzić swego brata



Sama, który był tam współwłaścicielem niewiel-
kiego hotelu.

Czekając na wejście do samolotu, przyglądała
się współpasażerom. Większość wybierała się na
urlopy i była ubrana w dżinsy i letnie stroje. Lily
z niejasnego powodu włożyła na podróż ładny
szary kostium, białą bluzkę, cienkie czarne raj-
stopy i pantofle na wysokich obcasach. Może
właśnie dzięki temu podczas odprawy, gdy okaza-
ło się, że w klasie ekonomicznej jest nadkomplet,
przeniesiono ją do klasy biznesowej.

W samolocie zajęła miejsce przy oknie. Po
chwili zjawił się najprzystojniejszy mężczyzna,
jakiego widziała w swoim dwudziestosześciolet-
nim życiu. Umieścił na półce podręczny bagaż,
a potem usiadł obok i rzucił zdawkowo:

– Dzień dobry.
Lily zaczerwieniła się.
– Och... cześć... – wyjąkała speszona, usiłując

nieudolnie naśladować jego swobodny ton.
Z mocno bijącym sercem zerknęła ukradkiem na

wyrazisty profil mężczyzny, mocno zarysowany
podbródek i modną fryzurę. Nieznajomy miał na
sobie ciemny, świetnie skrojony garnitur, śnieżno-
białą koszulę i gładki, niebieski krawat. Roztaczał
władczą aurę i była świadoma, że przyciąga pożąd-
liwe spojrzenia wszystkich siedzących w pobliżu
kobiet.

Wygodnie rozprostował nogi i spojrzał na Lily.
Rzuciła mu się w oczy jej ładna owalna twarz,
upięte faliste włosy oraz elegancki strój nadający
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dziewczynie poważny wygląd. Ogarnęło go zmie-
szanie i odwrócił wzrok. Niemal natychmiast pojął
powód. Pierwszy raz od śmierci Elspeth zwrócił
uwagę na inną kobietę.

Choć minął już rok, nosił ją wciąż w sercu.
Pomyślał o trójce ich dzieci – dwóch synach oraz
dziewięcioletniej Frei, którą lśniące, kasztanowe
włosy i orzechowe oczy tak bardzo upodabniały do
matki. Na wspomnienie córki zmarszczył brwi.
Była trudnym dzieckiem i dogadywał się z nią
gorzej niż z chłopcami. Niechętnie się zgodził, by
w tygodniu mieszkała w szkolnym internacie, gdyż
chciała spędzać więcej czasu z przyjaciółkami.
Musiał jednak przyznać, że w domu jest spokojniej
bez jej wybuchów złości. A gdy przyjeżdżała
w weekendy i cała rodzina zbierała się w kom-
plecie, zazwyczaj udawało się uniknąć spięć.

Gdy samolot ruszył gwałtownie po pasie star-
towym, Lily wstrzymała oddech i kurczowo
uchwyciła się poręczy fotela.

Nieznajomy spostrzegł napięcie dziewczyny.
– Denerwuje się pani? – zapytał.
Jego nieoczekiwana troska sprawiła jej przyje-

mność.
– Ależ skądże – skłamała. – Nic mi nie jest.
Nie uwierzył jej i z powątpiewaniem uniósł

brew, jednak nic nie powiedział, a po kilku chwi-
lach wznieśli się już w powietrze. Pasażerowie
zaczęli odpinać pasy. Towarzysz Lily wstał i wy-
dobył ze schowka aktówkę. Najwidoczniej za-
mierzał zająć się pracą. To dobrze, pomyślała,
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przynajmniej nie będzie musiała podtrzymywać
bezsensownej pogawędki. Wyjął tekturową teczkę
i zatrzasnął aktówkę, ale zdążyła dostrzec nazwis-
ko na plakietce: ,,Theodore Montague’’.

Z torby podręcznej wyciągnęła ilustrowany ma-
gazyn i przekartkowała go niedbale. W podróży
nie była w stanie czytać niczego poważniejszego
i podziwiała, że jej sąsiad potrafi skupić się na
studiowaniu dokumentów.

Zjawiła się stewardesa i kokieteryjnie trzepo-
cząc sztucznymi rzęsami, zapytała go, co ma po-
dać. Odwrócił się do Lily.

– Czego pani sobie życzy?
– Och... wezmę tylko czarną kawę bez cukru

– odrzekła pośpiesznie.
– W takim razie poprosimy o dwie kawy – po-

wiedział i po raz pierwszy się uśmiechnął.
Gdy już popijali gorący płyn, zagadnął:
– Więc pani też nie lubi jeść podczas lotu?
– Jest ciasno i niewygodnie, a poza tym podają

wszystko zawinięte w plastik.
– Właśnie – przytaknął. – Zresztą na krótkiej

trasie jedzenie nie jest konieczne.
A więc jednak zaczęli rozmawiać! Lily zazwy-

czaj unikała grzecznościowych pogaduszek
z przygodnymi towarzyszami podróży, jednak tym
razem czuła się zupełnie swobodnie.

– Przypuszczam, że żadne z nas nie udaje się na
wypoczynek – zauważył mężczyzna, mierząc ją
wzrokiem. – Chyba jako jedyni spośród pasażerów
nie nosimy dżinsów i podkoszulków.

8 SUSANNE JAMES



– Właściwie jadę na kilka dni do Rzymu od-
wiedzić brata, który prowadzi tam hotel – oświad-
czyła Lily. – I chcę też przemyśleć parę spraw
– dodała, ale natychmiast tego pożałowała, oba-
wiając się, że nieznajomy zacznie ją wypytywać.
Lecz on tylko przyjrzał się jej przenikliwie. – Więc
pan też nie jest na urlopie? – spytała niepewnie.

– Niestety nie. Biorę udział w seminarium.
W ubiegłym roku udało mi się tego uniknąć, ale
teraz mam wygłosić referat, więc nie mogłem się
wykręcić. Jednak myślę, że jakoś to przeżyję.
– Znów uśmiechnął się zniewalająco. – Zawsze
warto spędzić w Rzymie choćby kilka dni, bez
względu na powód.

– Jaki jest temat tego seminarium? – zapytała
z zaciekawieniem.

Nagle zapragnęła dowiedzieć się o nim więcej.
Czy zajmuje się marketingiem lub public rela-
tions? A może giełdą?

– Interesują mnie zagadnienia dotyczące zdro-
wia dzieci – oznajmił niedbałym tonem. – Wy-
kładam pediatrię, co jest pasjonujące, lecz ozna-
cza, że nie zostaje mi zbyt wiele czasu na praktykę.
– Wzruszył ramionami. – Ale nie można mieć
wszystkiego, a widocznie uznano, że obecnie będę
bardziej przydatny jako wykładowca. Przypusz-
czam jednak, że to się zmieni, gdy nadejdzie
właściwa pora. Przekonałem się, że w życiu nie ma
niczego stałego – dorzucił i mocno zacisnął usta.

Kto mógł przewidzieć, że niezidentyfikowany
wirus tak nieoczekiwanie i tragicznie uśmierci
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jego piękną żonę? Ten dramat nauczył go, by nie
czynić zbyt dalekosiężnych planów.

Lily natychmiast wyczuła zmianę jego nastroju
i zapragnęła mu się zwierzyć.

– Cóż, ja chciałabym zmienić jakoś swoje życie,
ale doprawdy nie wiem jak – wyznała. – Po szkole
ukończyłam kurs gastronomiczny i pracowałam
w rozmaitych londyńskich hotelach i klubach, ale
zmierziło mnie gotowanie dla obcych ludzi. W ze-
szłym roku zajęłam się opieką nad dziećmi.
– Wzdrygnęła się. – Lecz to nie było dobre posunię-
cie. Pechowo trafiły mi się okropnie rozwydrzone
ośmioletnie bliźniaczki, które nieustannie rozrabia-
ły. Dopiero pod koniec zaczęłam sobie z nimi lepiej
radzić, jednak nie na tyle, bym zdecydowała się
kontynuować pracę w tym zawodzie. – Westchnęła
smutno. – Z radością obdarzyłabym uczuciem Bellę
i Rosie, ale one chyba nie chciały mnie pokochać.

Montague, który słuchał wpatrzony w nią, po-
woli skinął głową.

– Wszyscy przeżywamy czasem trudne chwile.
Myślę jednak, że każde doświadczenie, nawet naj-
bardziej bolesne, czegoś nas uczy. Mam nadzieję,
że odnajdzie pani to, czego szuka – dodał cicho
i znowu otworzył trzymaną na kolanach tekturową
teczkę.

– Wspaniale znów cię widzieć, Lily!
Dziewczyna uśmiechnęła się do brata, ogarnięta

falą ciepłych siostrzanych uczuć. Siedzieli w re-
stauracji ,,Agata i Romeo’’ i kończyli pyszny
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obiad, złożony z zupy z płaszczki oraz makaronu
z brokułami.

– Jedzenie było... boskie – sapnęła Lily i roz-
siadła się wygodniej.

– Kim był ten nadzwyczaj przystojny facet,
który wysiadł z tobą z samolotu? – zapytał Sam,
dolewając jej wina. – Bardzo troskliwie pomagał ci
przy odbiorze bagażu. Odniosłem wrażenie, że coś
was łączy.

Lily odwróciła wzrok, starając się nie zaru-
mienić.

– Nie bądź niemądry! Po prostu siedział obok
mnie w samolocie i ciekawie nam się gawędziło,
nic więcej.

Przypomniała sobie, jak szybko upłynął jej lot.
Niemal przez cały czas prowadzili lekką, niezobo-
wiązującą rozmowę, w trakcie której dowiedziała
się, że nieznajomy ma troje dzieci. Kiedy zaś
zaglądał do swych notatek, uważała, by mu nie
przeszkadzać.

– Masz jeszcze na coś ochotę? – zapytał ją po
chwili Sam. – Ja tylko napiję się cappucino, ale ty
wybieraj do woli. Chcę cię ugościć, zwłaszcza że
rzadko mam po temu okazję. Naprawdę, skoro się
już odnaleźliśmy, powinniśmy spotykać się częś-
ciej niż dwa razy do roku.

Lily, wzruszona niemal do łez, popatrzyła na
brata i czule ujęła go za rękę.

– Masz rację. Ustalimy kilka terminów i bę-
dziemy się ich trzymać. Nie można żyć tylko
pracą. A skoro już mowa o pracy, to jak tam twój
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hotel? Wyglądasz na bardzo zamożnego – zauwa-
żyła z uśmiechem, ogarniając spojrzeniem jego
nienagannie uszyte spodnie i modną koszulę roz-
piętą pod szyją.

– W hotelu wszystko idzie dobrze – odrzekł.
– Nawet trochę zbyt dobrze, przez co Federico i ja
nie mamy czasu spotykać się z dziewczynami... ani
z siostrami.

Lily popatrzyła na swego świeżo odnalezionego,
starszego o dwa lata przystojnego brata. Ogarnęła ją
nagle czułość i radosna beztroska. Miała ochotę
skakać, śmiać się głośno i mówić każdemu, jak
bardzo jest szczęśliwa. Oczywiście, to wpływ wina
– albo po prostu atmosfery Rzymu z jego cudowną
pogodą, magicznymi fontannami, serdecznymi ludź-
mi i unoszącą się w powietrzu wonią jaśminu.

– Zdajesz sobie sprawę, że jeszcze dwa lata
temu nawet nie wiedzieliśmy nawzajem o swoim
istnieniu? – powiedział Sam.

Oczywiście, że zdawała sobie z tego sprawę. To
właśnie ona, z pomocą Armii Zbawienia, odkryła,
że ma brata. Ich nieżyjąca już matka urodziła
oboje, nim ukończyła siedemnasty rok życia.

Dzieciństwo Lily upłynęło w kolejnych zastęp-
czych rodzinach. Przenoszono ją z jednego domu
do drugiego, gdyż była trudnym, zbuntowanym
dzieckiem, a dwukrotnie nawet uciekała od swych
opiekunów. Jednak jako szesnastolatka opamiętała
się i po skończeniu szkoły wstąpiła do liceum
gastronomicznego. Uczyła się pilnie, a później
ciężko pracowała, i dzięki temu w końcu kupiła
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